
G r u d z i ą d z *  n a  p ią tek  26-g o  lu te g o  1930  r«

Opłata uiszczona ryczałtem zgóry.

Nr. 24. Rok xxxvn.
W ydanie I i

W lmi« Boże! Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! za wiarę i ojczyznę;

Który Kierunek 
zwycięży?

Glównem środowiskiem BeBe 
jest obóz byłych legionistów. Do­
kąd le^jonisoi byli w wojsku, dotąd 
słuchali jednego rozkazu, dotąd ich 
front był jednolity.

Lecz po dziesięciu latach nie­
podległości, kiedy to wielu byłych 
legionistów chodzi po cywilnemu i 
pracuje na utrzymanie siebie i ro­
dziny — poglądy ich na zagadnie­
nia państwowo podzieliły się w 
sposób bardzo różnorodny i legjo- 
mści powstępowali do różnych 
stronnictw.

Po wypadkach majowych z 
1926 roku starano się byłych legio­
nistów zmobilizować do jednego o* 
bozu. Nie całkowicie jednak te 
rzeczy się udały. Bardzo dużo lu­
dzi pozostało nadal w stronni­
ctwach ludowych, gdyż oświadczy­
li oni, że mają większe przywiąza­
nie do progTamu, aniżeli do osób.

W stronnictwach ludowych, a 
w tern i w Polskiem Stronnictwie 
Ludowem „Pia«t“, do dnia dzisiej­
szego jest dużo legionistów, k.tórzv 
po wypadkach majowych pozostali 
mu tak samo wierni, jak przed ma­
jem.

Wobec tego. że poważna więk­
szość legionistów, skupionych w 
BeBe, zaczęła współpracę z książę­
tami, hrabiami i innvmi zwolenni­
kami dawnych canskich tronów i 
wrogami dawnego ruchu niepodle­
głościowego — ztąd też doroczne 
zjazdv związku b. legionistów bvły 
zawsze bardzo ożvwione, a niekie­
dy — nawet bardzo burzliwe.

Do tak bardzo ożywionych zja­
zdów należał też zjazd ostatni, któ­
ry się odbył w grudniu, roku ub., 
a rezolucje, na tym zjeździć uchwa­
lone. zasługują na to, ażeby jc dziś 
jeszcze przvpomnieć.

Pierwszą godna uwagi uchwalą 
jest twierdzenie, że wypadki 1926 
roku ura?v — .zwiastować w Pol- 
sc* lepsze iutro“ i równoczesne po­
twierdzenie, „iż po trzech i pół la­
tach rządzenia przez sanacje — nic 
się w Polsce nie polepszvlo“.

Rozbrajająca prawdomówność 
hiie z powyższego. Taka prawdo­
mównością są też przepojone rezo­
lucje dalsze. Te dalsze rezolucje 
zapowiadają wyraźnie sanację w 
sanacji.

Oto, co one mówią:
„Pom;mo... że jak do każdego 

systemn rządzeniu, i do nas mogłv 
przv)gnąć niektóre jednostki nie
stojące na wysokości zadania, po- 
m:mo. że nam właśnie taki element 
iaknajbnrdziej utrudnia pracę, 
szarga dla swoiej osobistej karjery 
drogie nam imię....”

A dalej:
„Nie mamy i mieć nie chcemv 

monopolu nracv dla państwa. O tę 
pracę da Polski wołamy, walkę o 
lepsze jutro dla Polski niezłomnie 
prowadzić będziemy”.

A więc nareszcie zorjentowauo 
sie, że niewo-lno każdej „parszywej

Przegląd ostatnich wydarzeń.
P O L S K A

— Burza w Sejmie. Wtorkowo 
obrady Sejmu były polne silnego 
naprężenia. Klub BeBe-ciów zre­
zygnował z mandatów swych w ko­
misji, mających zbadać zajścia w 
Sejmie w dniu 31 października 
1929 r. (oficerowie w przedsionku). 
Rezygnacja BeBe-ciów z brania 
udziału w tej komisji wygląda na­
prawdę bardzo podejrzanie. Cóż 
to bowiem oznaczał Tylko to, że 
BeBe-cie mogliby poznać cały ma- 
terjal dowodowy, który przedsta­
wi prawdziwe oblicze wypadków w 
przedsionku sejmowymi, a wów­
czas musieliby, idąc zgodnie ze 
swojem sumieniem, wyrazić może 
nieco odmienną opinję o tych wy­
darzeniach od tej, jaką wypowie­
dział minister spraw wojskowych. 
Na całe szczęście, Sejm nic na tern 
nie stracił, iż trzej członkowie 
Be-Be z komisji ustąpili, lecz wy­
brał na ich miejsce nowych człon­
ków; posła Brodackięgę (Piast!. 
Baranowskiego (Ch.D.) i Hoff­
mana (N.P.R.).

Następnie na wniosek posła 
Chodyóskiego uchwalono, by rząd 
ludziom z ordynacji zamojskiej tj. 
po w.: Zamość, Tomaszów, Biłgo­
raj, Janów- i Krasnystaw, pozba­
wionym pracy, wydzielił do 1. 10. 
odpowiednie parcele z ordynacji 
Zamoyskiej i zapewnił im kredyty, 
zgodnie z ustawą o wykonaniu re­
formy rolnej. Podczas dyskusji 
nastąpiło starcie pomiędzy posłem 
Chamem a posłem Staniszkisem. 
Cham, komunizujący selrobowiec, 
zaczął wygadywać znane piosnki o 
imperjalizmie polskim na „Ukrai­
nie Zachodniej i Białej Rusi”. Gdy 
marszałek Daszyński nie reagował, 
pos. Staniszkis zawołał:

— Panic marszałku, niech on 
wytłumaczy, co to jest Ukraina 
Zachodnia!

Przvjęto wspomnianą rezolucję, 
poczem przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem w sprawie okóln;ka mi­
nistra Skłndkowskiego o wiecach 
poselskich. Podczas przemówienia 
posła Stańczyka doszło do ostrych 
zajść. Opowiadał on rzeczy po­
wszechni znane o praktykach po­
licyjnych i metodach bojówek w 
rozbijaniu wieców. Kiedy p. Stań­
czyk mówił o metodach bojówek, # " x -

p. Kleszczyński z BeBe, docinają- 
cy nieustannie mówcy, rzucił:

— Pan masz kulturę bandycką!
P. Stańczyk: Pan jest zwykły

łobuz, oo bęaę z panem polemizo­
wali

Marszalek (dzwoni) : Proszę nie 
obniżać powagi obrad!

P. Stańczyk: Klasa robotnicza 
sic krwawiła, gdy tacy panowie jak 
Kleszczyński pałowali buty carów 
i cesarzy!

Potem o mało oo nie doszło do 
bójki między socjalistami i BeBe- 
ciami. której zapobiegł marsz. Da­
szyński, przerywając posiedzenie.

Wreszcie Sejm uchwalił rezo­
lucję, wzywająca rząd do wydania 
zarządzeń, któreby były zgodne z 
Konstytucją, odnośnie do zebrań i 
wieców.

Następne posiedzenie Sejmu w 
piątek.

— Liczba bezrobotnych według 
wykazów urzędowych wynosi oy-. 
frę 268.545 osób. Szkoda, że nie bie­
rze się w tem obliczeniu pod uwagę 
wsi, gdzie znajduje się̂  według o- 
gólnych obliczeń, okolo^2 miljony 
bez pracy.

— Gospodarka Państw. Banku 
Rolnego. Na sejmowej komisji bu­
dżetowej referat o gospodarce 
Banku Rolnego wygłosił pos. M. 
Malinowski (Wyzwolenie), podno- 
sząo, iż rozrost działalności banku 
wzrósł niezmiernie w ostatnich cza­
sach i doszedł na 1 stycznia 1930 
do 1 miljarda 119 milj. 845 tys. zł. 
Listów zastawnych 7 i 8 procento­
wych wydał bank na 260 milj. Po­
trzeby kredytowe wsi są olbrzymie. 
Na kredyt długoterminowy wyda­
no 87 miij., na kredyt melioracyjny 
50 m:lj„ na kredyt krótkotermino­
wy 200 milj., wspóldzielniom kre­
dytowym udzielono pożyczek na 
sumę 79 milj., rolniczo-handlowym 
43 milj., mleczarskim i jajczarskim 
prawie 5 milj., rolniczo-wytwór- 
czym 1.200.000, spożywczym 3 milj. 
700.000 zł. Wypłacalność rolników 
jest znaczna. Spłacalność kredytu 
długoterminowego wynosi 45 pro­
cent. W dyskusji wskazywano na 
konieczność wobec kryzysu rolne­
go zamiany pożyczek krótkoterm'- 
nawvch na długoterminowe (od 
1—5 lat).

owcy” wnuszczać do szanującego 
s;ę podwórza. Zorjentowano się 
również w tem, że sanację życia 
państwowego można wykonywać 
na zdrowych zasadach „demokra­
tycznych”. Zorjentowano się, że 
trzeba tęp;ć nieprawości i prywa­
tę. gdziekolwiek się one znajdują, 
a więc i w swoim obozie. Zapowie­
dziano też nowa mobilizację ideo­
wą owego obozu.

Od podjęcia tych uchwal upły­
nęło już prawie trzy miesiące 
czasu.

W BoBe wre walka o wpływy.

Wprawdzie w wyniku chwilo­
wego zwycięstwa obozu umiarko­
wanego, przyszedł do władzy prof. 
Bartel.

Lecz „obóz wojujący” nic dal za 
wygraną. Atakuje on Sejm — 
wbrew woli premjera Bartla, i we­
wnątrz obozu jemu samemu robi 
daleko idąco trudności.

— Czem się ta walka skończy?
Na to pytanie n;kt dziś nie 

mógłby dać odpowiedzi.
A jednak od tego, który kieru­

nek zwycięży — zależy dosyć 
dużo, R. W.

— Groźna sytuacja gospodarcza 
w Polsce. Instytut Badania Kon- 
junktur Gospodarczych wydał ooe* 
nę sytuacji gospodarczej w Polse. 
Instytut podkreśla zmniejszenie się 
w styczniu produkcji przemysło­
wej w takim stopniu, jak nigdy do­
tąd. Zarazem poraź pierwszy wy­
raźnie zmniejszyło się wydobycie 
węgla. Obieg pieniężny w styczniu 
jeszcze bardziej sie skurczył, w lu­
tym wszakże tendencja zniżkowa 
została wstrzymana. Sytuacja w 
roln:ctwie dalej się pogarsza. Wy­
wóz wytworów przemysłowych jest 
coraz trudniejszy wobec osłabienia 
konjunktury zagranicą. Dlatego też 
wywóz nie może równoważyć strat, 
wskutek zmniejszenia się zbytu 
wewnątrz kraju.

— Zwycięstwo endeków na uni­
wersytecie warszawskim. W wyb«v 
racli do studenckiej organizacji 
t. zw. Bratniej Pomocy, na Uniwer­
sytecie warszawskim prez. -em lej­
że instytucji został wybrany 631 
głosami na 991 głosujących akade­
mik Kurcjusz, który jest poglądów 
endeckich. Wynik wyborów tyeW 
świadczy, że endecy mają za sobą 
bardzo wielką ilość młodzieży aka­
demickiej.

Również narodowa (endecka^ 
młodzież na Uniwersytecie poznań- 
kim wybrała prezesem Bratniej 
Pomocy swego zwolennika p. No­
waka, którw uzyskał na 1069 gło­
sujących 669 głosów.
F R A N C J A

— Jednodniowy rząd. nowego 
premjera francuskiego Chautempsa
(Szotą) upadł na p:erwszem posie­
dzeniu Izby (Sejmu). Rząd ten 
był lewicowy. Po upadku premje­
ra Poincare (Puękare! jakoś trudno 
o trwakzy rząd we Francji.

Zwyeięslwo
„Gazety Grudziądzkiej".

W środę, dnia 26 bm„ odbyło się 
przed Sądem Grodzkim w Gru­
dziądzu sześć rozpraw prasowych 
przeciwko redaktorowi „Gazety 
Grudziądzkiej", p. L. Głodkowske 
mu. Dwie sprawy wygrał nasz re­
daktor po świetnej obronie mece­
nasa R. Rudki, — cztery zaś odro­
czono, celem przesłuchania nowych 
fw iarików. Wynik tych rozpraw 
świadczy wymowmJe o tem, w jaki 
to sposób starano się stłumić nie­
zależny głos opinji pobi eżnej, ja­
kim była i jest „Gazeta Grudziądz­
ko". Nie wątpimy, że i następne 
rozprawy skończą się takim sa­
mym rezultatem. Przy tej okazji 
zaznaczamy, że nic omieszkamy 
skorzystać z pełni przysłngnfącycti 
nam praw i będziemy żądali od­
szkodowania za wyrządzone nam 
wskutek nieuzasadnionych konfi­
skat „Gazety Grndziądzkfej” s tra t 
Zobaczymy wówczas, jak będą wy- 
glnda^ci wszyscy cenzorzy i kon- 
fiskatorzy. O przebiegu rozpraw# 
sądowej nie omieszkamy powiado­
mić naszych czytelników.

»



O p o ło żen iu  rolnictw a.
Przemówienie p. posła Dominifta Łosia z Klubu P. S. L. „Piast" na plenum Sejmu, 

w dyskusji nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa.
Wysoki Sejmie! Przystępując 

do dyskusji nad sprawozdaniem 
k-omisji budżetowej o prelimina­
rzu budżetowym Min. Rolnictwa, 
muszę zaznaczyć, że przystępuje­
my do tej pracy w czasie, kiedy
rolnictwo przeżywa silny kryzys, a 
wieś znalazła się w rozpaczliwem 
położeniu i woła o ratunek.

Jeżeli ogólny budżet Państwa 
porównamy z budżetem Minister­
stwa Rolnictwa, który jest opieku­
nem najważniejszej gałęzi naszej 
produkcji, to się przekonamy, że 
jest on bardzo niski, o czem zresz­
tą mówił p. referent dr. Kiemik. 
Jeżeli u nas na każde sto złotych, 
wpłaconych do kasiy skarbu, przy­
pada na rolnictwo 93 gr., to w 
Czechach 2 zł. 30 er., a w Niemczech 
3 zł. 30 gr., to tutaj należy jeszcze 
zaznaczyć, że u nas część wydat­
ków, które są przeznaczone na Mi­
nisterstwo Rolnictwa, to są kredy­
ty, które muszą być zwrócone. Ści­
śle biorąc na rok bieżący przezna­
cza się na rolnictwo 19 miljonów 
oraz część tych pożyczek, któro są 
zwrotne. Gdy porównamy te su­
my z innemi pozycjami w budże­
cie, wówczas jasnem stanie się dla 
nas, że rolnictwo w Polsce po ma­
coszemu jest traktowane. W budże­
cie Ministerstwa Rolnictwa prze­
znacza się tylko 3 miljony na me- 
ljoraeje. Ten stosunek wydatków 
świadczy wymownie, jak nie doce­
nia się w rządzie u nas znaczenia 
potrzeb rolnictwa.

A przecież Polska, to jest kraj 
rolniczy, rolnictwo ma być podsta­
wą gospodarki państwowej, rząd 
jednak nie docenia tego i traktuje 
rolnictwo jako czynnik obojętny.

A jak wygląda rolnictwo obe- 
caie? . ■ *

Położenie rolnictwa, które do 
niedawna można było określić ja­
ko gorsze, w ostatnich czasach sta­
je się wprost katastrofalne, a nie 
będzie przesadą, jeśli powiem, że 
rolnictwo wprost kona.

Ceny zboża obniżyły się znowu. 
Giełda warszawska, która do nie­
dawna jeszcze notowała żyto po 
22 zł. za centnar metr., dziś notuje 
już tylko 19 zł. za centnar metr.

Ale rolnika obowiązuje nie gieł­
da warszawska, ale te ceny, jakie 
on może otrzymać na miejscu, a 
które dochodzą na kresach rlo 10 zł. 
za centnar m. żyta i 7 zl. za ctr. m. 
owsa; mimo tak niskich cen i tak 
niema nabywców7.

Kartofle sa właściwie bez ceny, 
bo niema na nie zupełnie kupca. 
Do tego wszystkiego przyłączyła 
się nowa klęska — gwałtowny spa­
dek cen masła, mleka i jaj, tych 
właśnie produktów rolnych, które- 
mi drobne rolnictwo opędzało w o- 
statnich czasach swoje najpilniej­
sze i najniezbędniejsze potrzeby 
domowe. Obawiam się, że za spad­

kiem cen jiłi masło i mleko przyjść 
może do zachwiania się cen trzody 
chlewnej. [żwłaszcza iż większą 
część rcmiksów rzuciła się do hodo­
wli świń, Widząc w niej ratunek. 

Tymczasem ciężary na wieś spa­
dające w7 farmie podatków i opłat 
i składek, nic się nie zmniejszyły 
ani o groszt a co gorzej, w niektó­
rych wypadkach wzrosły chociaż­
by tylko ptfzez wyznaczenie podat­
ku dochodowego dla drobnych rol­
ników7, któijży tego podatku dotąd 
nie płacili. * Jeżeli kto ma stycz­
ność ze wsią, jeżeli kto ma stycz­
ność z rolnikami drobnymi, ten mu­
si stwierdzi**, że niema takiego ze­
brania, niema zebrania kółka rol­
niczego, niema wiecu ani zjazdu, 
żeby drobnj| rolnicy nie narzekali 
na krzywdzący wymiar podatku 
dochodowego. Wreszcie urzędy 
skarbowe bezpodstawnie wymie­
rzają podatek dochodowy, biorąc 
za podstawę cenę żyta 40 zł. za 
centnar m. Pytam się Panów — 
jestem sam łolnikiem — kto z drob­
nych rolników w r. 1929 brał 40 zl. 
za centnar metryczny żyta?. Tej 
cenj7 nie było. Może p. Szwalbe, 
który kupował zboże zagranicą dla 
sławnych reperw zbożowych, płacił 
40 zl. za centnar metryczny!

W Polscy takich cen rolnicy nie 
mieli i wskutek tego wieś znalazła 
się w skrajńej nędzy i rozpaczy i 
dlatego dziś; na wsi jest duże obu­
rzenie i rozgoryczenie, a skutki te­
go mo"ą lyvć dla Państwa pod 
względem społecznym, ekonomicz­
nym i politycznym niebezpieczne. 
Drobni rolntcy, którzy nie znali, bo 
to jest w7ek^el, dziś, nie mając go­
tówki. wpiął dokonywują tylko 
wekslem. Egzekutorzy, którzy da­
wniej byli rzadkością na wsi, stali 
się dziś gościem codziennym, ale 
wszelki nacisk i kary nic nie po­
magają. Znam takie wypadki, że 
kilkomorgowje gospodarstwo było 
wystawione na licytację już kilka 
razy7, ale nikt się nie zgłosił na licy­
tację, bo nie było pieniędzy na 
kupno. Moąna dziś przejść całą 
wieś i nie znaleźć paru groszy, ho 
nikt nie ma pieniędzy. Doszło do 
tego, że ludzie naw7et we Wscho­
dniej Malopolsce nie mają za co ku­
pić zapałek i nafty, nawet ci go­
spodarze, którzy uważali się da­
wniej za zamożnych. Jeżeli wczo­
raj tutaj z Wysokiej Trybuny pa­
dły słowa, że, Polska przechodzi już 
trzeci raz kryzys gospodarczy, to 
muszę stwierdzić, że fair ciężkiego 
położenia i tak wiekiego kryzysu 
wieś jeszcze nie przechodziła. Prze­
żywamy go raz pierwszy od czasów 
Niepodległości Państwa Polskiego.

Zadłużenie wsi doszło do niesły­
chanych granie,, ilość weksli wzra­
sta w sposób zastraszający. Użycie 
maszyn rolniczych, nawTozów sztu­
cznych i paszy treściwej spadło tak

dalece, że można powiedzieć, że nikt 
z drobnego rolnictwa dziś nie kupu­
je ich, bo kupić nic może. A naj­
gorsze i najcięższe jest to, że nie 
widać kresu tego stanu rzeczy i nie 
widać prób zaradzenia mu. Słyszy­
my ciągle ze strony rządu — zla 
konjunktura. Brak środków zarad­
czych. Widocznie ludzie, stojący 
przy rządzie, nie doceniają tego 
ciężkiego położenia w rolnictwie i 
na nich ciąży odpowiedzialność za 
to, co się w kraju dzieje, a przede- 
wszystkiem na wsi.

Że zła jest konjunktura dla rol­
nictwa, nietylko u nas, ale i w ca­
łej Europie, to wTiemy, ale wadzimy 
też, że rządy w7 innych krajach nie 
ograniczają się do samego tylko 
stwierdzania tego stanu rzeczy, do 
samego tylko wTołania — czekajmy. 
Nie przypatrują się bezradnie po­
wolnemu konaniu swego rolnictwa, 
lecz stosują środki zaradcze i dają 
pomoc. Mimo, że zla konjunktura 
dotyka rolnictwo czeskie i niemie­
ckie, to jednak, gdy porównamy ce­
ny boża u nas a w Niemczech i w 
Czechach, to wiefcimy wielką, ró­
żnicę. Nasze ceny są o wiele niż­
sze, często o połowę niższe.

Jeżeliby w ub. latach rząd nie 
popełnia! błędów w polityce gospo­
darczej, gdyby nie był sprowadził 
za blisko 100 miljonów zl. żyta, za 
40 miljonów zl. pszenicy, gdyby nie 
sprowadzał co miesiąc blisko za 5 
miljonów7 tłuszczów z zagranicy, 
napewno ten kryzys, jaki przeżywa 
rolnictwo, nie byłby tak ciężkim.

Środki zaradcze, jakie v rząd 
wprowadza, są albo połowiczne, al­
bo nijewwstarezające. Naprzykład 
-r  wprowadzono premję dla wy­
wozu zboża zagranicę 6 zł. od żyta, 
a 4 zl. od centnara owsa, ale są one 
i**wystarczające, gdyż fw\ Niem­

czech te same premje wyńoszą o 
100 procent więcej.

Nie dosyć tego, daje się premje 
wywozowe jedną ręką, a podwyż­
sza się taryfę kolejową na prze­
wóz produktów rolnych drugą rę­
ką, podnosi się ją o cale 15 proc.

Nie bacząc na kryzys, jaki wieś 
przeżywa, wyciska się kredyty, u- 
dzielane przez Państwowy Bank 
Rolny, w7 sposób niemiłosierny, 
przykręca się śrubo podatkową do 
ostateczności, a prócz tego wstrzy­
muje się udzielanie pożyczek na­
wet krótkoteiTTiinowych. Tego ro­
dzaju stosunku rządu do biedują- 
cej wsi nie wyrównają premje wy­
wozowe i konstatowanie złej kou- 
junktury gospodarczej. Stosunek 
ten rząd musi natychmiast zmienić, 
bo jeśli dalej tak pójdzie, skutki 
będą katastrofalne.

Ceny na produkty7 rolne spada­
ją ciągle wt sposób zastraszający, 
natomiast te produkty pierwszej 
potrzeby, dostarczane rolnikowi 
przez przemysł, w cenie nie spadły,

przez oo stały się dla rtrlnika całko­
wicie niedostępne.

Uważam, że wszystkie środki, 
które rząd przedsięwziął dla zara­
dzenia kryzysowi na wsi, są niedo­
stateczne i dlatego należy jaknaj- 
prędzej odroczyć płatność podat­
ków, zniżyć podatek dochodowy, 
wymierzany drobnym rolnikom zu­
pełnie niesłusznie; pożyczki krót­
koterminowe zmienić na długoter­
minowe, podnieść premje wywozo­
we o 100 procent, obniżyć taryfę 
kolejową na przewóz produktów 
roln., do przywozowe na tłuszcze 
podwyższyć o 100 procent, rozpo 
cząć roboty publiczne, aby dać lud­
ności wiejskiej możność zarobko­
wania. Przy ministerstwie rolni­
ctwa chciałbym poruszyć sprawę 
lasów, jednak skończył się czas. 
którym klub może rozporządzać na 
przemówienie, więc ograniczę się de 
oświadczenia, że niedługo Klub 
P.S.L. „Piast* przyjdzie z wnio 
skiem nagłym o ciężkiem położe­
niu wsi.

O szybszą waloryzację 
pożyczki państwowe).

Interpelacja
posła dr. Michałkie wieża i kolegów 

z Klubu P.S.L. ..Piast*.
Do Pana Ministra Skarbu 

w sprawie zbyt powolnego zała­
twiania przez Urząd Pożyczek Pań­
stwowych spraw konwersji po­

życzek.
Wskutek ciężkich warunków 

życia, w jakich bez własnej winy 
znalazła się wieś, jaskrawiej niż 
kiedykolwiek występuje niezwykle 
powolne załatwianie spraw, złączo­
nych z konwersjami pożyczek pań­
stwowych.

Faktem jest, że ci, którzy nie 
mają możności przybyć do War­
szawy osobiście interwenjować, w 
sposób zresztą prosty i uczciwy o 
przyspieszenie załatwienia własnej 
sprawy, musizą już od lat kilku 
czekać na załatwienie konwersji 
przez U.P.P.

Teraz też bardziej, niż kiedy­
kolwiek zachodzi potrzeba uzyska­
nia konwersji przez ludność wiej­
ską, która nie ma czem płacić róż­
nych należności (renty, raty za zie­
mie z parcelacji itd.). Nie twier­
dzimy też, aby ta powolność wyni­
kała ze złej woli danego urzędu, nie­
mniej za powolny jest tok zała 
twiania tych spraw.

Wobec tego zwracamy się do 
Pana Ministra Skarbu:

1) aby zechciał zaznajomić się z 
prawdziwością naszego twierdze­
nia;

2) uwzględnił szczególnie cięż­
kie położenie chłopów, potrzebują­
cych gotowizny na spłaty różnych 
należytości naństwowych;

3) i spowodował szybsze zała­
twianie w wielkiej ilości zalegają­
cych wniosków o konwersję, szcze­
gólniej gdy chodzi o ludność wiej­
ską.

Warszawa, 21 lutego 1930.
a__________________ -̂------ -l

J. S. POBRATYMIEC.

Pan PiórRiewicz 
urządza ucztę. 4

Obrazek z niedalekiej przeszłości.
— Ćcho! ócho! — spokojnie! 

nic nadzwyczajnego! — po prostu... 
bocboneczek chlebusia chciałem ku­
pić, a tu kram zamknięty od frontu.

— Co?! — jo mom miecz front 
d)ó kużdogo za wsie otwarty?! -— 
Jak pan może tak spokojne ludzie 
naśtraszacz! — Złodzieje chodzą po 
tyłkach, ale nie porziądne osoby! 
— Teroz nie są godżyny urzędowe 
dlo chleba! Jo nikomu nic nie wi- 
dawam o ten ci as! — Bądź pan 
zdrów! — Ozimoi sze oon cziepło!

— Złota pani Silberzweigowa! 
po co ten gniew7, który szkodzi 
zdrowiu i gładkości oblicza. — 
Przecie to pani nie pierwszyzna 
dopuszczać do siebie od tyłu. Czy 
my to nie dobrzy znajomi? Wypa­
dek zaszedł nadzwyczajny. Gości 
dostaję, a w domu chlebusia ani 
kromeczki. Poratuj pani nieszczę­
śliwego.. Pan Bóg to pani obfito­
ścią dziecek wynagrodzi! — Tu 
jest „bródkarta* i pieniądze! na­
karm i j pani łaknącego. — Sżano- 
w7na. kochana pani Silberzweigo- 
wa!

— Co pan nnszli? że jo chleli 
mom telko dlo niego? — Jo już nie 
wiem, gdzie moja głowa! — Co to 
takie GTodanie! — Pan zabierałem

swmje porcyje już psied śteryma 
dniarny. — Na prziszli tidżeń be- 
dże na pana znowasz kolijka!

— Ależ pani łaskawa! — ta 
przecio już wryjaśniłem, że nad­
zwyczajne okoliczności zachodzą. — 
Sprzeda mi pani teraz, to nie 
sprzeda na drugi tydzień, a ja 
chlob mieć muszę. — Ulituj się, o- 
tw7órz okienko! daj, o co proszę, a 
błogosławieństwo Boże sobie za­
skarbisz.

— Co mnie pan tu ]ruszczą pod 
nosą takie pfajfery! — Teroz jest 
wrojna! — Jo sama ledwrie co di- 
chom od głodu. Skąd sze mo bracz 
cięgiem ten chleb? — Każdenby mo 
żar, a tu mąki dostacz nie możno, 
wsistko odmierzone na dekiaramy;

jo nie mogę sze dlo kużdego ro- 
zerwacz!...

— Aj! dobra pani Siberzwei- 
gowa! ja to wszystko rozumię, i je­
żeli m tu przyszedł, to tylko znając 
jej litościwe serce, jej dobroć, jej 
szlachetność, jej nadzwyczajna wy­
rozumiałość, jej....

— Pan mnie* zabawia godaniem. 
a tu drożdże mi sze w czasto ruchn- 
ją, i już wsistko sze we mnie rucho.

— Zaraz idę! w tej chwili! tyl­
ko o bocheneezek chleba błagam. 
— A jakże mąż pani? — wciąg]o 
przy wojsku? — dobrze mu tam?

— Ojcli! niech wrogowie mają
takie dobrze. — Jo mu dwa razy 
na tydzień muszy posyłacz wiktua­
łów do Szaca. (O. d. n.)



g
Z okazji 35-leeia istnienia 

„Gazety Grudziądzkiej"
Wydawnictwo „Gazety Grudziądz­

kiej4* rozdziela co miesiąc nagrody pie. 
niężne, po 25 złotych każda, pomiędzy 
tych czytelników, którzy pilnie czyta­
ją i rozpowszechniają Gazeto.

Ażeby mieć prawo do nagrody, po­
trzeba: 1) pilnie przez cały rok abono- 
wać „Gazetę Grudziądzką14; 2) zjednać 
jej w ciągu roku przynajmniej jedne­
go abonenta; 3) odnaleźć w „Gazecie 
Grudziądzkiej4* odpowiednią pieczęć, 
przyznającą nagrodę.

Radjoprogram z Warszawy.
Środa, 11. 6. 30. r. 16,15 Program dla

dzieci „W Królestwie pani pszczoły44; 
17,45 Koncert popołudniowy; 19,10! 
Skrzynka pocztowo-rolnicza; Giełda' 
rolnicza; 19,40 Radjokronika; 20,30 
Koncert wieczorny; 21,10 Kwadrans li­
teracki; 33,00 Muzyka taneczna.

Czwartek, 12. 6. 30 r. 12,10 „O zaba­
wach dziecięcych na świeżem powie­
trzu; 17,15 „Wśród książek44 — Prze­
gląd najpoyvszych wydawnictw; 19,10 
Giełda rolnicza; 20,15 Koncert popu­
larny; 21,30 Słuchowisko fWa rszawa); 
23,00 Muzyka taneczna.

Piątek, 13. 6. 30. r. 15,20 ,Przegląd 
wydawnictw periodycznych'4; 16,15 fcą- 
cik krótkofalowy; 16,25 Muzyka z płyt 
gramof.; 17,15 „Kierunki ideowe wśród 
młodzieży w latach 1905—19154 — p. B. 
Srocki; 17,45 Koncert popołudniowy; 
19,10 Giełda rolnicza; 30,15 Koncert 
symfoniczny.

Sobota, 14. 6. 30 r. 1745 „Skrzynka 
pocztowa44; 17,45 Audycja dla dzieci i 
młodzieży; 19,10 Centralne Tow. Orga­
nizacji Kółek Rolniczych do swych 
członków’ i ogółu rolników; 19,25 Pły­
ty gramof.; 20,15 Koncert popularny; 
22.00 Transmisja filmu dźwiękowego.

JOACHIMSTHALski KOMPRES RADOWY „RADIUMCHEMA44
Jest dobrodziej­
stwem dla cier-
piącej ludzkości.

Kompresy te zalecają najwibitniejsi lekarze i profesorowie cho­
rym na reumatyzm, artretyzra, ischias, nerwoból, objawy starości 

i choroby kobiece. Żądajcie bezpłatnych prospektów od:

„RADIUMCHEMA" .  . ■ • «'• Sktad
w a r s z a w a , Apteka Dr. HEINRICH

Śniadeckich 22/T, Telefon 283-11 W ARSZAW A, Plac Teatralny

informacje.

Zakończenie roku szkolnego.
Inspektoraty szkolne zarządziły, że 

zakończenie roku szkolnego 1929-30 od­
będzie się dnia 24 czerwca. Na zakoń- 
ozenie zajęć szkolnych, szkoły pow­
szechne urządzać będą dla dzieci wy­
cieczki krajoznawcze.

Zasiłki dla polskich bezrobotnych 
z zagranicy.

Ukazało się rozporządzenie dotyczą­
ce uprawnienia robotników, zatrudnio­
nych zagranicą, do zasiłku na wypa­
dek bezrobocia. Rozporządzenie doty­
czy robotników, którzy ty li zatrudnie­
ni w przedsiębiorstwach, położonych 
poza granicami Rzplitej, a zamieszku­
jących na obszarze Rzplitej i robotni­
ków, którzy poprzednio mieszkali i 
byli zatrudnieni na terytorium obce­
go państwa.

Szczegółowe informacje komu przy­
sługują prawa do pobierania tych za­
siłków podamy w najbliższym nume­
rze „Robotnika4*.

Obniżenie kar za zwlokę od zaległych 
podatków.

r Okólnikiem Ministerstwa Skarbu z 
‘23 kwietnia 1930 r. L. D. V. 766/1/30 za­
rządzono, że od wszelkich wpłat, u- 
-skutecznionych w okresie od 24 kwie­
tnia do 31 sierpnia br. napoczet nieod- 
roozonyoh i nierozłożonyoh na raty 
zaległości w podatkach bezpośrednich 
} opłatach stemplowych, bez względu 
na czas ich powstania, należy pobie­
rać obniżone kary za zwłokę w wyso­
kości \Vi% miesięcznie, licząc od usta­
wowego terminu płatności.

Po upływie powyższego terminu, tj. 
poczynająo od 1 września br., należy 
od wpłat, uskutecznianych na pódżet 
wyżej wymienionych zaległości pobie­
rać kary za zwłokę w pełnej wysoko­
ści, tj. 2% miesięcznie, od ustawowego 
terminu począwszy.
Poborowi pozbawieni obywatelstwa 

polskiego.
W związku z ewidencją wojskową osób 

pozbawionych obywatelstwa polskiego za 
uchylanie się od służby wojskowej — Mi* 
nisterstwo Spraw Wojskowych wyjaśnia, 
co następuje:

1) fakt pozbawienia poborowego oby* 
jWWtęlstwa polskiego wskutek niespelniania 
obowiązku służby wojskowej, nie zwalnia 
go od powszechnego obowiązku wojskowe* 
go, a tem samem nie uwałni go od odpo-* 
wiedzialności karno*sądowej za przestęp* 
6two zbiegostwa, popełnionego w czasie, 
gdy byl on obywatelem państwfa polskiego;

ZJ skreślenie zatem z ewidencji wojsko* 
Wcj, a w szczególności z list poborowych, 
nastąpić może tvlko w wypadku zwolnic* 
nia od powszechnego obowiązku wojsko* 
wego na skutek uzyskania obcego obywa* 
jtelstwa, t. j. w razie nabycia obcego oby* 
Watelstwa, wzgL przyjęcia urzędu publicz* 
nogo lub wstąpienia do służby wojskowej 
w państwie obcem;

3) wszelkie zarządzono poszukiwania 
poborowych, wymienionych w punkcie 1, 
nic mogą być przerwane lub odwołane do
chwili dobrowolnego zgłoszenia się, ujęcia,
ery też zejścia poszukiwanego.

Analogiczne wyjaśnienie wydało M. S. 
\V’or< . władzom wojskowym.

Pmi :tkI płatne w czerwcu.
M.nistt rstwo Skarbu vt ' >' mHa nlat* 

nikorn podatków 1 c nr ' ■ djich; żc w e er-- 
wcu br. płatne l.pującc podatki:

1) do 15 czctwca — państwowy poda* 
tek przemysłowy od obrotu, osiągniętego

w maju br., przez przedsiębiorstwa han* 
dlowe I i II kat., prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przez przedsiębior* 
stwa sprawozdawcze.

2) do 15 czerwca — II«ga rata państwo* 
wego podatku przemysłowego od obrotu 
za rok 1929 z tytułu różnicy między kwo* 
tą wymierzoną podatku za ten rok, a k'vo* 
tą przypisanych zaliczek na tenże 1929 r.. 
przez wszystkie przedsiębiorstwa handlo* 
we i przemysłowe.

3) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę — w ciągu 7*miu dni po 
dokonaniu potrącenia.

Nadto w czerwcu płatne są zaległości 
odroczone i rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu, tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płat* 
nieze, również z terminem płatności w 
tymże miesiącu.

ZWYCIĘSKI POCHÓD FORDA.
Łączna produkcją wszystkich fa­

bryk Forda wynosiła w kwietniu br. 
206.340 maszyn, czyli o 15.150 więcej od 
wyniku produkcji w kwietniu ub. r. 
Olbrzymia, nieprawdopodobna wprost 
liczba wyprodukowanych samochodów, 
świadczy o coraz to większej popular­
ności tej marki, dowodem czego są ró­
wnież i wyniki rejestracyjne I kwar­
tału br. Otóż, w Stanach Zjednoczo­
nych w ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy br. zarejestrowano 690.643 no­
wych samochodów osobowych (pomi­
mo krachu giełdowego), z czego 282.154 
Fordy, czyli 40,8%. Ogólna liczbą za­
rejestrowanych ciężarówek wynosiła 
w tymże czasie 104.315 maszyn, w- tej 
liczbie 46.995 Fordów — co równa się 
45 proc.

Cyfry produkcji oszałamiają nawet 
fachowca masowej produkoji; musimy 
bowiem wziąć pod uwagę, że zakłady 
Forda pracują tylko 5 dni w tygodniu 
i, by podołać olbrzymiemu zapotrzebo­
waniu na samochody — fabryki for- 
dowskie wyrabiały po 9.371 samocho­
dów osobowych i ciężarowych dzien­
nie.

C z w a r te k , 12. c zerw ca  1 0 3 0  r.
Czwartek: Jana W. Onufr. W. sł 3,391 

zocb. 8,20. Wsch. ks. 10.13; zach. 3,52 
Piątek: Antoniego z P. Wsch. sł. 3,39;

zach. 8,21. Wsch. ks 10.54; zach* 4,46- 
Sobota: Bazy la Wiek Wsch. sł. 3,39; 

zach. 8,21. Wsch. ks. 11,23; zach. 5,52-

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZETY* 1 * 3 4 
wydajemy w powiększonej objętości

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

Naciągacze oszukiwali poszukujących 
pracy.

W marcu rb. zawiązany został w Ostro­
łęce powiatowy Komitet Związku zawodo­
wego Tolników.

Sekretarką Komitetu została niejaka 
Chmielewska, studentka, właścicielka biura 
pisania próśb i podań, oraz niejaki Stefan 
Ulitowski z Warszawy.

Sekretariat Związku zajął się od pierw­
szej chwili -werbowaniem małorolnych i bez­
rolnych na wyjazd do Francji. Zgłaszający 
się, regestrowali się w sekretariacie Związ­
ku, gdzie kazano im płacić od 4 do 40 zl. 
tytułem opłat za rejestrację i zadatków na 
koszta podróży. Wyjazd pierwszego trans-

10-tygodniowy burs przesz Ko­
lenia Kierowników mleczarń.

Wydział Spółdzielczości Centralne­
go Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych podaje do wiadomości, iż 
następny kurs mleczarski w Liskowie 
dla przeszkolenia kierowników mle­
czarń rozpocznie 6ię dnia 15-go wrze­
śnie 1930 roku.

Opłata za naukę wraz z utrzyma­
niem i mieszkaniem w internacie 
przez cały czas trwania kursu (10 ty­
godni) wynosj 250 zł, z których 150 zł 
zgóry, resztę po 50 zł, w 2-ch ratach 
miesięcznych oraz wpisowe w sumie 
10 zł jednorazowo.

Kandydaci zgłaszający się na knrs 
muszą się wykazać świadectwami; od­
bytej służby wojskowej (względnie 
zwolnienie), ukończenia szkoły pow­
szechnej (w zakresie 7-miu oddziałów), 
conajmniej 2-letniem kierownictwem 
mleczarni, świadectwem moralności, 
wystawionem przez miejscowego pro­
boszcza, lub urząd gminny, oraz świa­
dectwem lekarskiem, stwierdzającern 
stan zdrowia kandydata. Wyżej wy­
mienione świadectwa w oryginale lub 
uwierzytelnionych odpisach wraz z me­
tryka urodzenia i podaniem należy 
składać do Wydziału Spółdzielczości 
Centralnego Towarzystwa Organiza­
cyj i Kółek Rolniczych w Warszawie, 
ul. Kopernika 30 za pośrednictwem 
Oddziału Związku Rewizyjnego, do 
którego Spółdzielnia należy, najpóź­
niej do dnia 1 sierpnia 1930 roku.

W podaniu należy wymienić datę 
i miejsce urodzenia, życiorys oraz do­
kładny adres pocztowy. Zakwalifiko­
wani kandydaci będą zawiadomieni o 
przyjęciu na kurs przed 1 września br.

Przybywaja.cy ua kurs winni przy­
wieźć ze» sobą pościel, siennik, ubra­
nie do pracy, 2 białe fartuchy z ręka­
wami oraz trepy na drewnianych po­
deszwach.

portu nazuaczono na dzień 27 kwietnia, pó- 
tem przesunięto ten termin na 13 maja. A 
tymczasem ulotnił się gdzieś pan otefan U- 
litowski nie zapomniawszy zabrać pienię­
dzy, złożonych przez niedoszłych emigran­
tów.

Władze wdrożyły dochodzenie i zarzą­
dziły pościg za sekretarzem.

Burze nad Sieradzkiem.
Przed kilku dniami nad miastem War­

tą, pow. sieradzkiego i nad pobiiskicmi 
wsiami przeszły trzy burze z pioruuami. 
Pierwsza z nich spowodowała wiele poża­
rów po wsiach podmiejskich. We wsi To- 
mislawicach piorun spalił 3 stodoły, 2 do­
my, oborę i parę koni. We wsi Głanisz pod 
Wartą, piorun uderzył w nowowybudowany 
dom Bogusa, dom spalił się, a na górze 
spalił się i sam Bogus, właściciel, na wę­
giel urządzający polepę z gliny. Druga bu­
rza z piorunami i grzmotem była gradowa. 
Grad wielkości laskowych orzechów, gru- 
bemi warstwami pokrył ziemię, a że wia­
tru nie było, grad tu szkody dużej nie zrzą­
dził. Trzecia kolejna burza już była słabsza 

W kilka dni potem mieliśmy w nocy 
silny mróz.

nioir Filipowicz, czytelnik.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E

Wszyscy ro.nicy łączcie się! 
Gnajcie „agitatorów bebechowsklch4* z 
waszych wiosek.

Nie dajcie się więcej bałamucić.
Miejsce wasze jest w Zjednoczonym 

Bloku Lodowym.
Polskie Stronnictwo Ludowe 

„PIAST44.

Notariusz • ziemianin — komunistą.
W sądzie okr. w Białymstoku toczył 

się rozprawa przeciw b. rejentowi 1 obyw? 
telowi ziemskiemu, Włodzimierzowi Dą 
browskiemu, oskarżonemu o antypaństwowa 
dziahdność komunistyczną. Dąbrowskie­

go skazano na 5 lat więzienia i z miejsca 
osadzono go zakratkami.

Autobusem pod pociąg.
Na autobus pasażerski, przejeżdżający 

przez przejazd kolei gosławickiej pod Ło­
dzią wpadł parowóz pociągu wąskotorowe­
go, należącego do cukrowni w Gosławicach. 
Zdruzgotany kompletnie samochód zsuną 
się do rowu, przygniatając i raniąc dotkli­
wie pasażerów. Winę wypadku ponosi szo­
fer, który widząc zbliżający się pociąg v- 
sflował przejechać przez niczamykany ni­
gdy tor kolejowy.

W katastrofie 6 osób zostało ciężko ran­
nych.

M a ł o p o l s k a .

Ku czci obrońców Lwowa.
Lwowskie Towarzystwo „Straż Mogił 

Polskich Bohaterów44 rozpoczęło budowę 
pomnika chwały na cmentarzu Obrońców 
Lwowa, na którym będą wykute nazwiska 
poległych i zmarłych bohaterów w czasie 
waik w latach 1918, 1919 i 1920, w obronie 
Lwowa i Kresów Wschodnich. W związku z 
tem zwraca się wspomniane Towarzystwo 
do rodzin, przyjaciół i znajomych tych o- 
brońców Lwowa z prośbą o jak najrychlej­
sze nadsyłanie szczegółowych dat, odnoszą­
cych sję do nich, a mianowicie o podanie: 
Imienia i nazwiska, daty urodzenia i śmier­
ci, miejsca bitwy, w którem nastąpiło zra­
nienie lub śmierć.

Z autobusem do rowu.
Autobus, jadący z Jasła do Zdyni przez 

Gorlice, wyprzedzając wóz, wjechał do rc 
wu przydrożnego w Trzynicy, pow. Jasio, 
przyczem wywrócił się do góry kołanv 
wskutek czego zostało pokaleczonych 4 pa 
sażerów ciężko, a 7 i szofer lekko.

Osoby ciężko pokaleczone, odwiezione 
do szpitala powszechnego w Jaśle. Autobus 
został zupełnie zniszczony.

jr  Także 
/  podczas upalnych dnH

/  miej zawpze w zapasie
§ tabletki Asplrin, J
i wypróbowane przuu 
t  b ó lach  głow y I z ę b ó w f e  
\ j a k  rów n ież w e w szystk ic lH  

\  ch orob ach  z  z i z i ę - J  
blenla. *

Do nabycia w aptekach.
••'.MnMHnai

Burze.
Nad powiatami tarnowskim i pilzneń- 

skini przeszła straszliwa burza, połączona 
z gradem. Grudki lodu, wielkości włoskie­
go orzecha wybiły zasiewy w pięciu gmi­
nach. W gminie Róży straty są 100 procen­
towe, w gminach Jastrząbka Stara, Wie­
wiórka, Mokre 1 Las ule.gły zniszczeniu od 
20 do 60 procent zbóż.
Tragiczny koniec włamywaczy w szy­

bie kopalni węgla.
Dwaj /mani na terenie powiatu Ra- 

wa-Rtiska włamywacze Dąbek i Mosty- 
karz, ścigano ostatnio przee policję za 
liczne kradzieże, ukryli się w nocy w 
starym szybie kopalni węglowej w 
Niwach, pow. Rawa-Ruska, gdzie o- 
baj ponieśli śmierć z powodu zatrucia 
wydzielającym gazem.

Ponieważ zachodziło przypuszczenie, 
że włamywacze ukryli tam skradzione 
rzeczy większej wartości, zwrócono 
się do straży pożarnej we Lwowie z 
prośbą o wydelegowanie strażaków 

dla przeszukania szybu. Strażacy, w 
liczbie 4, zaopatrzeni w aparaty prze­
ciwgazowe, nie zdołali ustalić nic kon­
kretnego, gdyż nie mogli pozostawać 
w szybie dłużej niż 2 i pól minuty.

Komenda Polieji Państwowej w 
Rawie Ruskiej, nie chcąc dopuścić do 
dalszych nieszczęśliwych wypadków, 
poleoiła właścicielowi gruntu, na ktd- 
rym znajduje się szyb, zasypać go na 
tyehmiast ziemią.



Senatorowie żądają 
zwołania Senatu.

Ub. środy złożono w kaucelarji 
cywilnej p. Prezydenta ItzpHtej pi- 
*ino tej treści: „Ponieważ zarządzę, 
niem P. Prezydenta z dnia 21 maja 
b. r. zwołana została sesja sejmowa 
bez równoczesnego zwołania sesji 
Senatu, co jest sprzeczne z duchem 
konstytucji oraz z dotychczasową 
praktyką prawno - konstytucyjną, 
przeto zwracamy się do Pana Pre­
zydenta z żądaniem zwołania zgo­
dnie z artykułami 25 i 37 ust. kon­
stytucyjnej sesji nadzwyczajnej Se­
natu". Warszawa, 4 czerwca 1930 r. 
Następuje 38 podpisów', reprezen- 
tującycb wszystkie ugrupowania 
opozycyjne Senatu.

Ciekawem jest, co też Rząd zro­
bi teraz. Czy także odroczy sesję 
Senatu bez zebrania się go.

Petycja ludności
m. PłońsKa do Pana Prezydenta.

„Gazeta Warszawska" zamie­
ściła petycję, złożoną przez miesz­
kańców pov.\ płońskiego na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej pod­
czas jego pobytu w Płońsku. Pety­
cja ta została następnie podana 
przez prasę warszawską i poznań­
ską. Podajemy ją przeto w całości 
za „Gazetą Warszawską". Oto jej 
brzmienie: «

Płońsk, dnia 27 maja 1030 r.

Do
Jaśnie Wielmożnego Pana Prezydenta 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej Profesora Ignacego Mościckiego.

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!.
Ludność miejscowa, przez admini­

stracje rządową steroryzowana, nie 
może Ci złożyć podczas objazdu Two­
jego petycji przez czołowych swoich 
przedstawicieli, którzy nie chcą i nie 
mogą narażać sio ua szykany i dlate­
go my, niżej podpisani, którzy nio ma­
my już nic do stracenia, mieszkań­
cy tutejsi, samorzutnio składamy w 
ręco Twoje niniejszą prośbę.

Jaśnie Wielmożny Panie Prezyden­
cie, nio patrz na miejscowe stosunki 

przez różowe okulary miejscowych 
sfer rządowych. Porozmawiaj z pra­
cującą ludnością naszą, z kupcami i 
rolnicami, a od największego do naj­
mniejszego powiedzą Ci, że nawet za 
niemieckiej okupacji nie było u nas 
takiej nęd2 y i ucisku podatkowego, 
jaki jest dzisiaj. Niemcy zabierali 
nam bezpośrednio wszelkie płody rol­
ne, ale odliczali jednak i zostawiali 
nam ooś na przeżycie; nieprzewidują- 
ca gospodarka obecnych naszych sfer 
rządowych zapomina nawet, żc my mu­
simy przecież żyć. Jesteśmy wszyscy 
zgnębieni, tak rolnictwo, jak i kupiec- 
two, które zaledwie narodzone, już ko­
na pod ciężarami olbrzymich podat­
ków.

Jaśnie Wielmożny Panie Prezyden 
cie, miejscowy nasz starosta, który, 
nawiasem mówiąc, dotąd jeszcze mie­
szka w okupowanym cudzym budyn­
ku i oddać go nie chce prawowitemu

dla Każ dogu tyu&oogo człowieka

wymaga noszenia 

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B E R S O N.
Obcasy gumowe B E R  S O N  są o 25%  
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny I przyjemny chód, chronią ciało 
1 nerwy od wstrząsu I utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.

Niechaj każdy zrobi próbą!
a przekona się o zaletach obcasów 
gumowych B E  R S  O N  lepiej, aniżeli 

przez same słowa.
Oszczędność, którą
z bloglem czasu 
osiągniecie, przyda 
się cJobrzo w gospo­
darstwie domowem.

jego właścicielowi, pokaże Ci za chwi­
lę wspaniały nowo wybudowany, ju- 
ścić na kredyt, na nasze conto wielki 
szpital, ale pamiętaj, że jest to tylko 
gest bankruta, który festynem, kwiata­
mi i fajerwerkiem chce pokryć swoją 
nędzę i brak gotówki, niew\vplacalność 
i bankructwo.

Xa miłość Boską, zastanów się nad 
lem wszystkiem Jaśnie Wielmożny Pa­
nic Prezydencie, bo jeśli rząd Twój 
doprowadzi nas wasystkieh do rozpa­
czy, to nie pozostanie i dla Ciebie ani 
chwały z tego, ani przyszłość.

Z najwyższą czci należną.
(Następuje sto jedenaście podpisów).

FALE ZIMNA NAD POLSKA.
Przed kilku dniami nastąpił w 

Polsce nagły spadek temperatury. W 
wiciu miejscowościach w nocy z 4 nu
5 bm. występywały przymrozki, któ­
re spowodowały nader ujemne na­
stępstwa w rolnictwie a szczególnie w 
ogrodowiznach. W pow. grudziądzkim 
przymrozki-były tak silne, że znnci>* 
na część warzyw została zamrożona,’ 
Niektóre warzywa do tego stopnia za­
marzły, że trzeba Je po raz wtóry sa­
dzić. Ze względu jednak na spóźnio­
ny okres nie może być Już mowy o u- 
trzymania normalnych zbiorów.

Niski spadek temperatury spowo­
dował również poważne szkody na po­
lach i w ogrodach nieomal całej Wi- 
leńszcryzny. Zniszczeniu uległy wiel­
kie masy pomidorów, Tasoli i ogórków, 
a co gorsza kartofli. Straty stąd są 
wprost olbrzymie.

Nocy tej temperatura spadła do ze­
ra a nawet j do — 1 stopni (Puck).

Trzeba przypomnieć, że akurat rok 
temu tylko o jeden dzień wcześniej, 
mieliśmy również dość silne przymro­
zki nocą, Jednak wówczas nie wyirą. 
dzily One tak znacznych szkód.

ZEMSTA ZA NI EU DZIELENIE 
ROZGRZESZENIA.

W dniu onegdajszym mieszkanka 
Warszawy niejaka Mężyńska oblała 
jakimś gryzącym płynem księdza U- 
sacza w chwili, gdy siedząc w konfes­
jonale spowiadał jakąś kobietę. Jak 
zeznała Męźyńska, powodem Jej czynu 
było to, że ksiądz U sącz nie dał Jej 
rozgrzeszenia, gdy spowiadała s ię  u 
niego. Płyn oblał księdzu sutannę, 
nie czyniąc żadnej poważniejszej szko­
dy.

WIELKA BURZA 
NAD CZĘSTOCHOWA.

Nad powiatem częstochowskim 
przeszła onegdaj wieczorem wielka 
burza z grzmotami i piorunami, oraz 
silnym wichrem.

Ulewa, która trwała prawie godzi- 
nę, wyrządziła na polach wielkie 
szkody, niszcząc zasiewy, na drogach 
woda potworzyła wyrwy tak, że na 
niektórych szosach prowadzących do 
Częstochowy, wstrzymano rnch koło­
wy autobusów' i ciężkich pojazdów 
na kilka dni.

Pioruny, które co chwilę uderzały 
wznieciły pożary w trzech wsiach, we 
wsi Łobodno spaliła ssie zagroda

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł P o l s k i .  Adama Wrocławskiego, takt sam los

spotkał Fr. Sucha we wsi Węglowicc, 
Następnie piorun wznieśli pożar w za­
budowaniach Szczepana Lisa we wsi 
Rcbielice, ogień podsycany wiatrem, 
oraz wskutek przesądu miejscowych 
wieśniaków, żc co zapalił piorun to ga­
sić n!o wolno, przeniósł się na sąsied­
nie budynki, które doszczętnie spło­
nęły. . . . .  r.

Dopiero po przybyciu straży pożar­
nej z okolicznych miejscowości oraz 
fabryki „Częstochow lanka“ pożar u- 
miejscowiono 'i nic dopuszczono do 
spalenia się prawic żc całej wsi.

W samej Częstochowie, niżej poło­
żono ulice zamianiły ślę w jedno wiel­
kie jezioro, woda bowiem sięgała 
15—20 cm.
' Piwnice oraz suteryny woda zalała. 
’* Straż miejscowa pracowała prawie 

Całą noc nad wypompowaniem wody.
Na kilka slupach uszkodzono zosta­

ły przewody elektryczne, ora/. Uh je 
telefoniczne.
MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY.

Dowództwo 3-go p. lotniczego w Li­
dzie zostało zaalarmowano nagleni za­
słabnięciem kilku żołnierzy. Miino za­
głosowania doraźnych środków zarad­
czych, liczba chorych zwiększała się i 
dosięgła 70-ciu szeregowych Lekarz 
pułkowy stwierdził u wszystkich cho­
rych zatrucie przewodów pokarmo­
wych. przyczem u niektórych bardzo 
ciężki stan. Ustaleniem przyczyn za­
trucia zajęła sio żandarmerjn.

JAK WIEŚ PRZYJMUJE 
KOMUNISTÓW.

> Do wsi Zen 1 sław i>od Kaliszem 
przybyli dwaj żydowscy agitatorzy 
komunistyczni / Warszawy. Leon Li­
pek i Michał Moszcnberg i urządzili 
-wlec. Wieśniacy spokojnie i uważnie 
przysłuchiwali si,» wywodom komuni­
stów. w' pewnej jednak chwili zabra­
kło im cierpliwości, rzucili się na ży­
dów i dotkliwie poturbowali Ich. Obu 
agitatorów skrępowano następnie 
sznurami i odprowadzono tłumnie do 
najbliższego posterunku policyjnego. 
Przykład gminy naśladowania!

Z e  ś w i a t a .

PONURA SPOWIEDŹ POTWORA 
Z „DUESSELDORFL”.

Przesłuchanie mordercy z Dussel­
dorfu zostało ukończone. Okazało się, 
żfc urzędnicy policji kryminalnej, pro­
wadzący śledztwo, popełnili w samym 
początku zasadniczy błąd, twierdząc.

żc morderstw w Dusseldorfie dokonj 
walo kilku zbrodniarzy.

Potwór diisseldorfski Kuerten za* 
chow uje w dalszym ciągu spokój. Z  ̂
całym cynizmem dyktował on wszyst­
kie szczegóły popełnianych zbrodni I 
bawił się w długie, romantyczne op* 
sy, nadające zeznaniom jakby tło P' 
wieści kryminalnej. Kucrtcn dowpd* 
żc zamierzał dokonać jeszcze w czenr 
cu kilku morderstw | upatrzył sobif 
nawet wszystkie ofiary, które miały 
zginąć z jego zbrodniczej ręki. Po za- 
mordowaniu wszystkich upatrzonych 
ofiar, zamierzał Kuerten wyjechać na 
jakieś jezioro lub staw, przywiązać 
sobie kamienic do nóg i zginąć na za­
wsze z oczu tropiącej go policji.

OLBRZYMI POŻAR FABRYK 
OLEJU.

W składach fabryk oleju w Ham- ł Ą 
burgu wybuchł, groźny pożar, który 
znalazłszy olbrzymią -ilość łatwopal­
nego mrftcrjalu, groził zagładą całym  ̂
zakładom. Po nadludzkich wprost wy­
siłkach straży ogniowych, wojska i 
okrętów ogień umiejscowiono. Straty 
wynoszą 2 i pół miljotia marek. Pa­
stwą płomieni padło 15 fys. ton ma­
kuchów i olbrzymia ilość beczek z ole­
jem.

BESTJ ALST W A LITEWSKIE 
NAD POLAKAMI. * ■

W okolicach Kicjdan na Litwie U- 
twinl zniszczyli kilkanaście starych * 
przydrożnych krzyżów, z tego tylke 
powodu, iż na krzyżach tych widniały 
dotąd jeszcze napisy w języku poi- 
skini.

Naczelnik wojskowy pow. koszedar- 
skiego skaza! na karę od jednego do 
dwóch miesięcy więzienia oraz równo­
cześnie na grzywnę od 200 do 4Ó0 li­
tów 17 polaków z miasteczka Wysoki 
Dwór i kliku pobliskich miejscowości.
Kara ta jest w związku z zajściem, ja­
kie miało miejsce w Wysokim Dworze, 
kiedy to tłuszcza litewska napadła na 
procesje katolicką i pobiła modlących 
się polaków. Te zbiry litewskie coraz 
to częściej I coraz bezczelniej terory- 
żują 1 znęcają sic nad ludnością pol­
ską. Czas byłby wdelki raz z tera 
skończyć.

ZAWALENIE SIE HOTELU 
EMIGRACYNEGO.

W mieście Genui we Włoszech wy­
darzyła się straszna katastrofa budo-  ̂
wlana. Oto w 5-cio piętrowym domu 
wychodźców, położonym blisko portu 
i mieszczącym około 250 wychodźców 
różnych narodowości (m. in. i Pola­
ków) w chwili, gdy mieszkańcy kładli 
sie na spoczynek, runął nagle sufit III 
piętra, grzebiąc pod sobą kilkadziesiąt* 
ofiar w zabitych f rannych.

U'rząd Emigracyjny komunikuję, 
że w chwili katastrofy w gmachu znaj­
dowało się 11 emigrantów polskich, 
którzy udawali sie przez Genuę do A- 
mery ki środkowej. Podobno, 2 Pola­
ków straciło życic w katastrofie, 6 zaś 
odniosło-rany.
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Informacje.

Emigracja sezonowa i stała.
Zgłoszony przez niemiecką centralę ro­

botniczą kontyngent sezonowych robotni­
ków rolnycii na rok 1930 obejmie 72 000.

się tyczy Belgji, to związek producen­
tów zgłosił na najbliższy okres zapbtrzebo- 
wanie na polskich pracowników górniczych 
w liczbie 623 osób. Co się tyczy emigracji 
zamorskiej, ze względu na poprawę stanu 
rynku pracy w Argentynie. Ekspozytura 
Urz. Emigr. wznowiła wydawanie wiz emi-J 
grantom do Argentyny według zwykłych 
norm w kolejności zgłoszeń petentów.

O nadzór nad wiecami 
i zgromadzeniami.

P minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik, w którym ostatecznie reguluje za­
kres i sposób wykonywania nadzoru przez 
władze administracji ogólnej nad wiecami

Z okazji 35-Iecia istnienia „Gazety Grudziądzkiej11!
Wielką niespodziankę przygotowujemy dla Czytelników „Gazety 

Grudziądzkiej44, w postaci nagród pieniężnych, za jej pilne czytanie 
i rozpowszechnianie.

Nagrody po 25 (dwadzieścia pięć) złotych rozdzielane będę po­
między tych Czytelników, którzy pilnie czytają i rozpowszechniają 
„Grudziądzką44.

Bliższe szczegóły podamy w miesiącu marcu.
Redakcja i Wydawnictwo „Gazety Grudziądzkiej".

i zgromadzeniami, zwolywanemi przez po­
słów i senatorów. P. minister poleca nie 
utożsamiać zgłoszenia zgromadzeń przez 
organizatorów tam, gdzie tylko takie zgło­
szenie jest wymagane, z wydawaniem ze­
zwoleń na urządzanie wieców czy zgroma­
dzeń. W wypadku zgłoszenia zgromadzeń 
organizatorowie powinni otrzymać po­

świadczenie o przyjęciu przez władze tegoż 
zgłoszenia. Pozatem okólnik zaznacza 
z naciskiem, by na zgromadzenia byli dele­
gowani urzędnicy, dokładnie obznajmieni 
z przepisami, taktowni i zrównoważeni. W 
końcu okólnik wyjaśnia, że na zebraniach 
zamkniętych legitymowanie osób wyłącz­
nie na zasadzie dowodów osobistych, wo­

bec nieistnienia przymusu posiadania ta­
kich dowodów, jest niewykonalne i miej­
sca mieć nie powinno.

O zaległości do dotychczasowych 
pracodawców.

Zwracamy uwagę wszystkim sterminat- 
kowanym robotnikom rolnym., a mianowi­
cie tym, którzy w międzyczasie znaleźli 
pracę na innym majątku, a mają jakiekol­
wiek pretensje do swego pracodawcy, aże­
by. już teraz domagali się swych zaległo­
ści od pracodawcy, a tam, gdzie pracr- 
dawca wzbrania się wydać zaległości, wmieś!; 
skargę bądź to do Inspekcji Pracy, bądź 
też do Sądu, podług uznania ł potrzeby. 
Podkreślić nam wypada, iż po zmianie 
pracy czyli odejściu od dotychczasowego 
pracodawcy, Inspekcja Pracy żadnych 
skarg nie przyjmuje, a zatem należy ure­
gulować wszelkie zaległości przed odej­
ściem z daneęo folwarku.

.V AJ  C I E K A W
Z  Polski.

WYSOKIE ODZNACZENIE 
DYGNITARZY RZPITEJ POLSKIEJ

Delegaci Zakonu Kawalerów Mal­
tańskich z p. hr. Bogdanem Hutten- 
C/a oskim na czele, wręczyli oneg- 
daj w Warszawie Wielki Krzyż orde­
ru Maltańskiego P. Prezydentowi Rze- 
( ?> po«'fr,)litej. Marsy. Piłsudskiemu i 
r»Uu. Zaleskiemu. Krzyż ten pochodzi 
\  bardzo dawnych czasów i jest wrę- 

>*any osobom wielkich zasług.
MAGISTRAT M. KRAKOWA 

NIEWYPŁACALNY.
Onegdaj Kraków byl świadkiem 

niecodziennej sceny. Oto 200 rzemiosł, 
ników obiegło kasy magistrackie żąda­
jąc zapłaty za roboty wykonane dla 
miasta. Magistrat wzbraniał się wy­
płacie nałeżvtości,.chcąc zapisać* .ie oa 
poczet podatków i opłat miejskich, ja­
kie ci rzemieślnicy winni magistrato­
wi. Kiedy pod naciskiem rzemieślni­
ków prezydent miasta polecił kasie u- 
skiitecznić wypłaty, okazało sic, że za­
rządzenia tego nie było można snełnić. 

f plyż w kasie były pnsfki. Okazało sic 
również, że kasa niieł«k« ma w naj­
bliższym czasie porad 10 miłj. zobo­
wiązań' do wypełnienia na eo niema 
pokrycia. Tnki« to mamv czasy w 4- 
tym roku rządów sanacyjnych.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU
W PRZEMYŚLE BIELSKIM.

Strajk tkaczy w przemyśle biel­
skim został szczęśliwie zakończony i 
robotnicy wrócili do pracy.

DAR RYBAKÓW DLA MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

Delegacja gdvńskirh rybaków do 
ręczyła komandorowi Swirakiemn. ia 
ko przedstawicielowi Mar«z*łk* Pił 
sudskiego pa uroczystości"^ ifl-om łe 
eia mlzysknói* mor"*, popiersie z bur 
sztynn; Jako dar dla Marszałka Pił 
«ndskIego.

NOWA GŁOWA ..KOŚCIOŁA
N A RODOWEGO** W POLSCE.
AA' Seranton (Stany Zjedn.) odbyła 

ste uroczystość konsekracji ..biskupa 
narodowego*4 ks. - Władysława Farona, 
mianowanego głewą Kościół." Narodo­
wego w Polsce. Ks Faron opuścił już 
Amerykę w drodze do Polski, gdzie o. 
siadzie w Zamośein.

AVvm?eniony „dygnitarz*4 kościoła 
narodowego jest znanym awanturni­
kiem. który już niejednego kłopotu 
przysporzył władzom polskim- Czy 
jjDf.rzchny taki „dygnitarz* Polsce?

S Z E  Z D N I A
Z e  świata.

TU UPAŁY -  TAM MROZY.
Po fali katastrofalnych mro­

zów przyszła w Stanach Zjednoczo­
nych niespodziewanie zmiana tempe­
ratury. Tani, gdzie przed kilku dnia­
mi zaledwie ludzie ginęli od mrozów, 
nagle pannją prawie że letnie upały. 
Ciepłota dotarła aż do Nowego Jor­
ku, gdzie zanotowano w niedziele 20 
stopni ciepła.

W ostatnich dniach spadły znaczne 
śniegi w okolicach Rzymu. Góry pod 
Rzymem pokryto są śniegiem głębo­
kości 20 centymetrów.

W całej Hiszpanji panują niezwy­
kłe zimna. Na 49 prowincyj w 87 tem­
peratura utrzymuje sic stałe na pozio­

mie kilku lub kilknnastn stopni poni­
żej zera. Wskutek mrozu i niedosta­
tecznego zabezpieczenia szereg zwie­
rząt domowych padło ofiarą mrozu. 
Takiego spadku temperatury w Tlisz- 
panji nigdy dotychczas nie notowano.

OKROPNA KATASTROFA 
KOMUNIKACYJNA.

Koło Kenossy w stanie AVisconsin 
(Ameryka Póln.), dostało sic auto o- 
sobowe pod koła pociągu pospieszne­
go na skrzyżowania szosy z torem ko­
lejowym. AV tej samej chwili nadszedł 
z przeciwnej strony pociąg ciężarowy. 
Samochód został miedzy obu pociąga­
mi dosłownie zmiażdżony, pięciu po­
dróżnych zniekształconych do niepo* 
znania. Również oba pociągi sic wy­
koleiły. Pięcioro lodzi z docisku po­
spiesznego straciło życic, liczba ran­
nych wynosi około 60

Zo ważniejsza, nic mógł przc-^j^- 
cic odmówić ojcu prawa tęsknoty aa aspiryną i anty-. . 
piryną, które mu tak często były potrzebne 

Ileż to razy stary park wzdychał:
Ach, gdybym to miał tafclkę -aspiryny bayera 

za raz bym wyzdrowiał...
Bez tej tafclki gorączkował, chorzał, drżał z dre­

szczów i cierpiał z powodu bólu l̂owy. fcer°

w t a b l e t k a c h
wssystklch apu

* OSTATNI TO JUŻ NUMER 
„Gazety Grudziądzkiej4* w miesiącu 
lutym. Ostatnia zatem oliwiła do za­
pisania sobie „Grudziądzkiej*4 na mie­
siąc marzec. Jeszcze teraz utożna iść 
na pocztę i tam „Gazetc*4 zapisać, lub 
wręczyć abonament listonoszowi.

Można też jeszcze, w tej ostatniej 
chwili, nakłonić sąsiada łub znajome­
go, do zapisania sobie „Grudziądzkiej*- 
na marzec.

AVobec tego, że w marcu damy do 
kładne pouczenie, jak należy sie za­
chować. by otrzymać nagrodę za pilni 
czytanie i rozpowszechnianie „Grri- 
dziądzklej**, — przeto niejeden sie ł̂ nt 
zainteresuje i chętnie „Gazetę*4 zapł- 
sze. '

Tylko -Wy — Kochani Czytelnicy i 
Mężowie Zanfania — powiedzeic tym 
którzy „Grudziądzkiej** nie czytają, ie 
każdy, kto bedzie pilnie czytał i roz­
powszechniał „Grudziądzką**, może o- 
treymać 25 złotych nagrody.

Życie gospodarcze.

Notowania giełdowe
z dnia 26-co lutego 1930 r. 

/iietnionlod)'.
Płacono złotych za 100 kilo:

oszenica 
żyjtó ! r 
ęczułienia 
i oczni, browar.
swies. >
mąk) pszeiiuej65o'° 58.50 
maki żytniej 70o/° 35.50 
otrąb pszennych 
otrąb żytnich 
Kuchy lniane

., rzepaków 
rroch polny 
ziemniaki jad. 
rzepak 
słoma żytnia 
siani} luźne I gat. 9.

ULGI TARYFOWE
DLA ROLNICTWA.'

Wyjątkowo trudny stan rolnictwa 
województw południowo - wschodnich 
skłonił ministerstwo komunikacji do 
przyznania pewnych ulg taryfowych 
przy przewozio płodów rolnych z ob­
szaru województw tarnopolskiego, sta­
nisławowskiego, lwowskiego i wołyń­
skiego. Ulgi te obowiązywać będą od 
końca lutego do końca lipca rb.

Równocześnie ministerstwo komu­
nikacji przyznało przy wywozie ziem­
niaków z całego kraju zniżkę 10 proc. 
dla odległości powyżej 200 km.; dla 
otrąb i makuchów takąż zniżkę w o- 
brocie tak wewnętrznym jak i zagra­
nicznym na odległościach powyżej 300 
km.

War­
szawa Poznań Lwów
36 50 33.— 34,5U
ID 50 17.75 19,50
20.5(1 19,75 17 —
24.50 24,— 25.-
18.50 16.— 16.—
58.50 54,- 59.50
33.50 30.- 35.50
14,— 15.50 1 2 -
10.25 13,— 10 —
34.50 —,— 34,—
27,50 —
30.50 27,50 •

79.— 77,- 67i~
4,75 5.— 7 .-
9.50 8.50 1 0 -



W I A D O M O Ś C I
• Piątek, 2S lutego 1030 r.

Piątek: Romana wyżu. Wach. sl. 6,52:
zach. 5 34. W ach. ka. 7 18; zach. 17,24 

1 Sobota: Albina b. Wach. słońca 6 50;
zach 5,36. Wach. ka. 7,31; zach. 18,37.

Niedziela: Heleuy ces. Wach. ai. 6,48;
/ach. 5.38. Wrch. ka. 7,42; zach. 19.50

♦  OBECNY 24-TY NUMER GAZĘ- 
TY, jako ostatni w tym miesiącu, wy. 
Chodzi z datą na piątek 28 lutego a 
nie na sobotę 1 marca. Wspomina* 
my o tern, by nasi czytelnicy wiedzie­
li, że następny numer ukaże się z da­
tą na wtorek dnia 4 marca br.

** DO DZISIEJSZEGO NUMERU 
dołączamy bezpłatny dodatek do „Ga­
zety Grudz,' — „Gość Świąteczny’4.

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

Wystawa przemysłową w Kielcach.
OnegdaJ otwarto w Kielcach ruchomą 

wystawę przemysłu krajowego. Wystawa 
przedstawia się imponująco. Szerokie ko­
ta przemysłu i rzemiosł oraz liczne orga­
nizacje społeczne wzięły w niej udzłał. Li­
czba wystawców przekracza 120. Wysta­
wa trwać będzie do drugiego marca. 
Zastrzelił się, ponieważ odradzano mu 

małżeństwo.
W niedzielę 23 bm. we wsi Piotrowice

■ b i e ż ą c e
pod Nałęczowem, zdarzył się tragiczny wy­
padek. Oto w godzinach rannych przybył 
tam wraz z kolegą 17-letni Bronisław 
Łaszcz, uczeń szkoły handlowej z Lublina. 
Obaj wstąpili do miejscowej piwiarni, zaj­
mując miejsca przy stoliku. W pewnym 
momencie Łaszcz wyciągnął rewolwer i Do­
pełnił samobójstwo. Jak ustalono, młodzie­
niec ów popełnił samobójstwo pod wpły­
wem silnego zdenerwowania, spowodowa­
nego tern, iż matka jego ze względu na 
młody wiek Łaszcza. przeciwstawiała się 
jego zamiarom małżeńskim.
K r e i y  W s c h o d n i e .

Głosząc kouiec świata wyłudzali 
pieniądze.

Na pograniczu polsko-sowieckiem, w re­
jonie Stołpców i Rubieżewlc, od dłuższego 
czasu grasowali wśród ludności sekclarze 
baptyści, którzy prowadzili propagandę 
nietylko sekciarską, lecz I komunistyczną. 
Sekciarze pod płaszczykiem religijnym u- 
prawiali antypaństwową dziatalonść, oraz 
nabierali ludność, strasząc ją, lż zbliża sie 
koniec świata 1 w ten sposób wyłudzali po­
ważne* sumy pieniędzy. Niejaki Józef Mą- 
ciwoda 1 Adam Piotrowicz zdołali w ten 
sposób zebrać wśród ludności 9000 złotych. 
Pieniądze te oczywiście przywłaszczyli so­
bie. Policja, na skutek skarg ludności, cbu 
wymienionych aresztowała.

fiacznosc
Abonenci z Niemiec!

Z powodu niespodziewanej li­
kwidacji Banku Przemysłowców 
w Beuthen (Bytomiu) prosimy tam 
abonamentu nic przekazywać, tyl­
ko narazie wprost do nas w listach 
pieniężnych lub przekazem między­
narodowym Internationale Post- 
anwęisunjr.

Administracja 
Gazety Grudziądzkiej*

Rac! j o  p r o g r a m  z  W a r s z a w y .

Niedziela, 2. 3.: 10,15 nabożeństwo z
katedry poznańskiej; 14,00 zebranie 
Koła młodzieży rolniczej; 15,20 muzy­
ka; 16,00 „O naszych zwyczajach za­
pustnych44; 16,40 odczyt p.Ł „Z dziwów 
instynktu u owadów44; 17,40 koncert or­
kiestry policyjnej; 19.25 feljeton P*t. 
„Mahatma Gandhi, nasz przywódca4'; 
20,00 kwadrans literacki: nowela p.t 
„Taranty44; 20,15 koncert narodowościo­
wy; 23.00 muzyka taneczna.

Poniedziałek, 3. 3.: 16,15 program dla 
dzieci — „Listy od dzieci44; 16.45 płyty 
gramof.; 17,45 muzyka lekka; 19,10 
skrzynka pocztowa roln. i giełda roln.;

•v
S O B I E  

R Ó W N E G O

20,30 koncert karnawałowy; 28,00 muzy­
ka salonowa.

Wtorek, 4. 3.: 12,05 „Kaziuki44, trans­
misja z dorocznego jarmarku w dn. św. 
Kazimierza; 17.45 koncert popołudnio­
wy; 19,10 giełda rolnicza; 19,50 trans­
misja z opory poznańskiej.

Przepisy policyjne
o ruchu samochodowym 9

oraz i

gzamin kierowcy
w pytaniach I odpowiedziach
z 20 rycinami opracowania nadko­
misarza policji K. Fucbsa i M. So­
boty. Ponadto zawiera książka ta 
tablice nowych znaków drogowych 
wprowadzonych przez Automobil­
klub Polski według wzorów mię­
dzynarodowych, lokalne przepisy 
o ruchu, obowiązujące w Warsza­
wie, Poznaniu, Katowicach, Kra­
kowie, Lwowie i Łodzi, oraz nowe 
przepisy o ruchu autobusów do pu­
blicznej komunikacji. Cena 2.75 zł.

Poradnik szofera
Stanisław Szydełek:, porucznik 
wojsk samochodowych, podaje w 

poradnika praktyczne r a d y  i  
wskazówki prowadzuuia i obsługi 
samochodu. Podręcznik ten zawie­
ra oprócz tego tabelaryczne zesta­
wienie błę lów w działaniu samo-\ 
<*bodu i sposoby naprawy tyehże. 
Książka zawiera 32 r y s u n k ó w .  
Cena 2,25 zł. Polecenie przesyłki 
wynosi 50 gr. Książki wysyłamy 
za poprzedniem nadesł. pieniędzy. _

księgarnia Wikt. Kulerskiego
Grudziądz.

Ekspozytura w Grudziądzu pr2 y 
ulicy Jozefa Wybickiego nr. 9.

H A l
K R U /Z W IC A

K f l i r K K

J
ngenleurschule Frankenhausen
tfwffhSiicA- Wydział Inżynierski Iwetk- 
ayirnause, Kutnowski du budowy 
maszyn I samochodów, dla techniki prądów 
silnych ! słabych. Wytszy osobny wy­
dział dla budowy maszyn rolniczych ' 
_____  lotnictwa.

n |

i

W i d z i  p r z y s z ł o S ć  Cz*owl«KS
Powie Wani ciy prśyszMĆV  

Wasza będzie szczęśliwa i jasnâ
Jakie osiągniecie powodzenie 

w przedsięwzięciach Waszych, 
w planach, miłości, raa/żcAatwie i I

N a p i s z  do m n i e  I
Kto me może osobiście odwiedzić astrologa- 

chiromantą W. Pyffello, nadeil* imię, datę wodze* 
nia swoją lub oaooy zainteresowanej i 93 groszy 
w znaczkach pocztowych. Otrzyma pocztą wypisaną 
analizę • horoskop swego żyda i przeznaczenia.

Adres: Warszawa, ul. Bednarska 17.
OSOBISCW przyjmuje , ia-W—2-t> 1 B-W—B-m.

Un e w a ź n ia m
zgubioną kslążoczką w o ­
skową wydaną przez P. K 
U Módl n na nazniako Jo- 
{na Piaseckiego rocznik 
1906 wieś Burkowo Wielkie, 
poczta Sierpc, wojewód* 
Warszawskie

O sady
z p arce lacji prywatnej.

ja Uo1ej< 
ikłe z ob

ego

d
KASZEL

pką, boi gardła, astmę, g 
pienia dróg oddechowych leczą nader

pastylki mim (Victo<re)
d PiERWOCHY-POŁOMSKIEGO fe a a

katar, chrypką, boi gardła, astmą, grypą, koklusz 
i Inne cierpienia dróg oddechowjoh leczą nader 
skutecznie pi 
nnc i orzeźwiaj 
aptekarza M
>*o groszy. — Sprzedał w aptekaoh I drogeriach. 

Skład główny t Łom la, nllca Dworna nr, 54.

SzKoła w domu
przez Kursa S a m o k s z t a ł c ą c e  metodą 

Korespondencyjną „Globus*’.
Każdy mole ad ad egzamin, jak gdyby chodził'-do 
aztoty.obok aawodn przea naas system nanki 1) Ma. 
tara gimn I aemin nanos. Eesamln do posaozegól- 
aych klas od 4 — 8 gliun. 2) Matura aemin. nanez. 
(IV I V kora ) 8) Skrócona służba wojskowa 4) Ją- 
rykl obce (angielski, niemiecki I francuski.) Me­
toda nauki łatwa t zrozumiała Poorawa zadań po­
rady 1 wyładnienia przea »  profesorów zawodowych 
na iadanfe Jedyny w Polece najlepszy I najtańszy 
mosób nauki w domu. Próbne lekcje na 8 dni po 
badesłaniu zalieakl Zł 10,—. W racie zwrota lekcy] 
*w terminie, zwrot Zł. 8.—. Proepekta darmo po na­

desłaniu porta 80 groszy
Instytut nauKowy „MATURA** 

Kraków, Karmelicka nr. 35.

1. Mojatek Melno pow. Grudziądz, s*ac 
w miejscu Ossdy od 8— *6 ha. wazysl 
wami > zitnlny. ziemia pscenno-buraozana cokro 
vnla w miejscu ki.koleinie

owa
wszystkie z obsle

wami . zitnlny
...............■spłaty ceny kupna

Terminy sprze.taży odbywają się każdej soboty 
w kancelarji folwarku Gruta.- 

2. Majątek Gajowo po w Wąbrzeźnu, stacja kolejowa 
Cbeimoufte. O u t y  od 8 —X /M a Ziem ia irtoJo -ksr-> 

foflana. Kala* osada otrzymuje czaić inwenta- ■■ 
rzy. obsiewy ozime I częściowo budynki Ter­
miny sprzedaży odbywają sią każdego pi ąt ku  
w kancelarji ma). Gajewo

Sprzedaż przeprowadza i wszelkich lnfor. udziela

Stanisław JuracKi
upoważniony du przeprowadzania parcelacji na te­
renie Województwa Poznańskiego i Pomorskiego 
Poznań, Al. yiarcinliowakicgo 26, (cl. 23—47.

U n ie w a ż n ia m
zagubiony duplikat wot- 
akowy, wydany przez P 
K U Mąko Mołdoch 
Juljan, Łętownia, poczta 
i Wola Zarzvcka. powiat

-----------------------------------------------------------{Nisko Małopcleka.
Kursy Samochodowe nż. Z. łtakojemskie°fl — - - - - - - - - - - - - - - -
W sn ia n .w a .P I , Dąbrowskiego 3. tel. 20f»-»0. WOlRB pOSettiy.

nczą solidnie, dogodne warski. Kto poszukuje posady, pra-

Kurs 150 złotych. yDj5tE3fcSS5
Dla przyjezdnych mieszkanie z utrzymaniem 1U) zł lw znaczkach pooa'owych 

miesięcznie |ł nadeSie swój adres pod:
HF aądenle wy»>t*nty prospekty. I B  Bojanowski. Czarna Woda

(Pomorr e).

Dld pracowników  ̂ m#***
" lat *0. urodzonego we wsiPolskich Kolei Państwowych Andrzejów, gmina Wola-

* IWereszczyńska, pow Wło-
p o l e e a m y  szczegółowe

Osady
z  p arcelacji prywatnej.
L Majątek Karmin, powiat Szamotuły, 

stacja kol. Nojewo względnie Pniewy 
odległ. o 5 ki. Ziem a pszenno-bura- 
ezaua, drenowana i łąki. KilkoJetnie 
spłaty ceny kupnu. Termin sprzeda­
ży w dum 4. III. I93U r. na miejscu. 

Sprzedaż przeprowadza i wszelkich .in­
formacji udziela 

Stanisław JuracKi 
upoważnionv do przeprowadzania par­
celacji na terenie woj. Pozn. i Pomor. 
POZNAŃ, Al. M a r c in k o w s k ie g o  2 6 .  

Telefon 25—47.

Resory
Samochodowe
kompletne, jak4 i pojedyncze warstwy 
własnej fabrykacji, dostarcza pod gwa­

rancją najlepszego wykonania

„ A U T O A R M A ”
B Y D G O S Z C Z ,  Ś n i a d e c K i c K  4 5 .  

Telefon nr. 18-24.

Przepisy egzaminacyjne
opracowania Ministerstwa 

Kolej oraz
Przepisy służbowe kon­

duktorów
przy pociągach osobowych. 
Cena każdej książki łącznie 
z przesyłką wynosi 2,25 zł. 
Na polecenie wysyłki prosi­
my dołączyć 50 groszy. Książ­
ki wysyłamy za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

dawa. woiow Lubelskie, 
poszukują żona lego Marla P arC eiaC V itie  
Ktoby wiedział o jeg° miej- " 
acu pobycia, prosie po­
dać do ..Gas. Urudziądz- 
kiej* pod ar 3  Jog.

Zgubiony
nia. wałacha. role uroda 
1020. gniady. strzałka bia- 

| ła. wyztawiony dla maj 
i Łysakowo ninieiszem u 
nieważnlam. L. Kulerska

Płachty
kie inne artykuły * bre 
zenłów i tkanin jutowych 
do-tarcz* po najkony 
Ktniejaiych eonach R. Ku-

Księgarnia Wiktora Kulerskiego .'1
Grudziądz. miotów orać Hurtownia

Ekspozytura Ks egami  w Grudziądzu S1r,c?̂ '»̂ lefonń̂ ,̂2 tWoln,, 
ul. Józefa Wybickiego nr. 9- ——;-------- —------- r~

-----------------------------------------------------! Rub nkowo *£ ,1 *
PolscejTabudowane osady par 
iz na| 'ce|„cyjne Sprzedaż- ponie- 

zagranicznych Iclzlałki kancelarja notar- 
______jjgsza Temoaklego ToruńPamiętajżo tylko wtonoiaa będzie | 

dobrze, gdy aio pozbędzie*/, 
łogu kupowania 
towarów!

oaady ze Szramowa, sie­
cią Szramowo, pow. Bro­
da icki dog od as wara a ki 

sprzedaje: Zarząd

O s a d y  „ C S S T ł f t
mińskiej ziemi Zgłosze­
nia: Zygmunt Szprągiew-
aki Drzonowo. st. kolejo­
wa Kornatowo

Ceraw*-*jS?!SBg
zaraz do cegielni, połolo 
nej nad morzem, o napę 
dzle elektrycznym I pro 
dnkoji rocznej 2 6 -3  mil­
ionów. Oferty z podaniem 
życiorysu. dotyohoaaao- 
wej praktyki i powoła­
niem sią na referencje, na*.' 
leży kierować i Redakcje 

Głosu Kupieckiego i Rze- 
mieflniozezo* sub ..Cera­
mik-Fachowiec*. Warssa* 
wa, Sb nna 33.

O D C I S K I
ZNIKNĄ ODRAZU!

y * Patent zgl P 2Ó62AU. P. 2418.
f  fl i ~ jeżeli zamiast płynów i plastrów użyjesz 

/  fi 1  4M higienicznego aparatu „OZO*, który na- 
/Y / j  1/ /  JtE  lychmiast bezpiecznie i baz bólu usunie 

odcieki Je»t to aparat z masy organicznej, 
wujo jest wyłączone najmniejsi zakażenie, 
pozatem dokładnie dezynfekowany. Jeżeli 
w ciągu 6 ininnt odcisk me zniknie przy 
użyciu „OZÓ* zwracamy pieniądze. ,0  O* 
teat to aparat trwały i może byó uży­

wany przez czas długi do usuwania odcisków I wogóle wszelkich 
zgrubień skóry.

Laboratorjum Chemiczne „DYNOL"
W A U S K A w  A , E le k to r a ln a  2 6 . m . 3 . T e ł .  2 4 0 —3 2 .
Konto czek w P K. O. 13807. — Sprzedaż w aptekach I stadach 
aptecznych, gdzie niema — wysyłamy tylko po uprzedniem wpła­

cenia do P. K. O. złotych 3.80 wraz z przesyłką

Pet fumy wody kwiatowa, 
puder i mydło.

J. m O I - t t a r ni a r s ia w a .

69 m rg .jS S S Ł .
uo-żytniej.połowa obsiana, 
zabudowania masywne, 
bez Inwentarza, maszyner 

I ja, nx sprzedaż Wpłata 
lito—12100 zł., resam na 
dłuższe lata Kaminlarz 
IJózef, Grodzisk, Kramar 
laka 4, Wlep.

Całotyolsl ! wydawca: Wiktor Knlenkl. — ltedaktor odpow.: Lncjau Głodkowakl. — Adres: „Gazeta Grudziądzka", Grudziądz (roraorze). — Telef. 811 I 612. Konto ozek. PKO. Poznań 200120.
„Gazeta Grndttadzka" wychodzi trzy razy tygodniowo ua wtorek czwartek I sobotą. — Przedpłata wynosi: Na poczcie w Polsce miesięcznie 1.3u zł., kwartalnie 4.89 z!.; w Grudziądzu w eks­
pedycji. agencjach 1 ftljach: miesięcznie l.lu zł., kwartalnie 3.SU zl. Kwartalnie w Niemczech równowartość I doi., w Szwecji t w Dauji 4 kor., w Auglji *4 ft. szterl., we Francji I Belgii 
20 fr . w Szwajcarii 6 fr., we Włoszech 20 lirów w Ameryce 1 w K&nadzio I dolara. — OGŁOSZENIA: Każdy numer gazety wychodzi w 3 cb wydaniach: i (Pomorze) U (b. zabOr rosyjski. 
Małopolska, zagrań.) I III (Poznan I G. Śląsk). Szerokość łania w nadesiauetn I w tekście 62 mm., w dziale zwycz. 8) min. W całym nakładzie (trzy wydania): I mm. 0,50 zł. w nadestanein 
J.Mi zł. w tekście Ż.U0 zł. na ł-szej stronie 4.U0 zł. W jeduem (dt woln. wyd.j w dziale zwycz. ogt. 1 mm. 0.2u zl. w nadesł 0.70 zł. w tekście 1,20 zł. Ogłoszenia drobne: W całym nakładzie: za 
słowo 0.20 zł. słowa tłustym drukiem podwójnie. Niżej 8 zł ogłoszeń nie przyjmuje sią. W jednern wyd.: za słowo 0,16 zł. tłnst. drukiem podwójnie: ogłoszeń niżej 2 zł nie przyjmuje stą. Dro­
bne przyjmuje ale do 60 słów. Ogłoszenia w miejscach zas: rzężonych zamieszczamy tylko w miarę możności — bez gwarancji Za układ tabelar. 30 proc. wiccej. Nekrologi do 60 mm 23 proc., dl*
poea. pracy o 60 proe. taniej. — Ogłoszenia drobne przyjmuje sie tylko za gotówką zgóry. — W zleceniach proai sią podać koniecznie wydanie, w którem ogłoszenie ma eią pojawić. — Drobne
nmyłkL ule zmieniające zasadniczego sensu ogłoszenia, nie uprawniają ogłaszającego do żadanla bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy drak ogłoszeń administracja nie odpowie

daj Do numeru niedzielnego (z data sobota w nagłówku gazety) przyjmuje sie ogłuszenia do środy rana. %
Kia dział ogłoszeniowy, redakcja nie odpowiada- Czcionkami Zakładów Graficznych Wiktora Kulerskiego w Grudziądza.

% %


